Bartek konkret

Koalicja zawarta

CDU/CSU i SPD podpisały w zeszłym tygodniu układ koalicyjny (parz str. 11) i wszystko wskazuje na to, że właśnie taka koalicja będzie przez najbliższe cztery lata rządziła w Niemczech. Kropkę nad „i” muszą jeszcze tylko postawić członkowie SPD, którzy po sprawnie przeprowadzonych przez ich przewodniczącego Sigmara Gabriela negocjacjach coraz bardziej chyba się do takiego rozwiązania przekonują. 

A jak to wygląda z perspektywy Niemców mieszkających w Polsce? Zapis mówiący o wspieraniu mniejszości niemieckich brzmi mniej więcej tak: „Pamięć o ucieczce i wypędzeniu podtrzymujemy poprzez utworzenie Dnia Pamięci, podtrzymujemy możliwości przyjęcia do Niemiec na podstawie prawodawstwa dotyczącego wypędzonych i będziemy kontynuować naszą pomoc dla mniejszości niemieckich w regionach pochodzenia przesiedleńców”. W praktyce oznacza to tyle, że z perspektywy mniejszości praktycznie nic się nie zmieniło – podobny zapis funkcjonował również w obecnej umowie koalicyjnej pomiędzy CDU/CSU i FDP. Zapis ten pokazuje też jasno, że nie ma co liczyć na to, że nagle Niemcy przekażą z dnia na dzień jakieś większe środki na funkcjonowanie mniejszości niemieckiej w Polsce albo że strona niemiecka teraz będzie rozwiązywać problemy samej mniejszości. Nic z tych rzeczy się nie stanie – nikt do nas nie przyjedzie i nie rozwiąże problemów edukacyjnych, organizacyjnych, medialnych czy w końcu demograficznych. Ten zapis należy jednak czytać inaczej – jeżeli my będziemy szukać rozwiązań naszych problemów związanych ze starzejącymi się strukturami organizacyjnymi, malejącą aktywnością, brakiem własnego radia czy w końcu mało atrakcyjnej oświaty mniejszościowej, to możemy liczyć na wsparcie. To więc od nas zależy, czy i jak wypełnimy ten zapis porozumienia koalicyjnego. Najważniejsze, by nie pozostać wobec tego zapisu biernym.
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